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Na skutek decyzji moich władz przełożonych zostaję prze­
niesiony na inne stanowisko — do Hrubieszowa.

Składając całokształt prac redakcyjnych w ręce Komitetu 
Z p. prof. Michałem Kińczykiem, jako redaktorem naczelnym, od­
chodzę ze spokojem, że społeczna i kulturalna placówka, jaką 
jest „Kronika Nadbużańska", ma byt i rozwój zapewniony.

Za życzliwość, pomoc i współpracę, z jaką spotykałem się 
na każdym niemal kroku, składam P.T. czytelnikom, społe­
czeństwu, władzom państwowym, samorządom i organizacjom 
społecznym najserdeczniejsze podziękowania.

Również dziękuję za pełną harmonji i obywatelskiego od­
dania pracę najbliższym moim redakcyjnym i administracyjnym 
współpracownikom

Niemniej serdecznie dziękuję p. red. Czernickiemu za je­
go pełne życzliwości i obywatelskiego podejścia stanowisko, 
które zajmował we wszelkich sprawach, jakie wyłaniały się na 
tle drukowania „Kroniki Nadbużańskiej" w drukarni „Zwierciadło".

> Mirosław Toporowski

Od Redakcji.

I if ti t  s i m f c m .
Posiedzenie Rady Powiatowej w Chełmie.

Organizator naszego pisma p. 
prof. Mirosław Toporowski został 
mianowany dyrektorem Gimnazjum 
Państwowego w Hrubieszowie. Wo­
bec powierzenia mu tak poważ­
nych obowiązków i wyjazdu z 
Chełma, p. dyrektor M. Toporow­
ski nie będzie mógł sprawować 
obowiązków redaktora naczelnego 
„Kroniki Nadbużańskiej", którą od­
tąd w imieniu Komitetu Redakcyj­
nego prowadzić będą p. prof. Mi­
chał Kińczyk i p. insp. szk. Antoni 
Pikulski.

P, dyr. Toporowski nie przerwie 
ani na chwilę swej pracy w „Kro­
nice Nadbuźańskiej", raczej prze­
ciwnie — obiecuje ściśle współ­
pracować i rozszerzyć ją na dotąd 
jeszcze nieopanowany przez nią 
teren Hrubieszowa i powiatu hru­
bieszowskiego.

Przy okazji nie od rzeczy będzie 
stwierdzić, że p. dyrektor M. To­
porowski dla Chełma jast już stra­
cony, i że wyjazd jego zuboża 
miasto nasze o jedną nieprzeciętną 
jednostkę, stwarzając w pracy spo­
łecznej poważną lukę. Bowiem p. 
dyr. M. Toporowski, prócz swej 
pracy zawodowej, umiał znaleźć 
bardzo wiele czasu i sił na sprawy 
społeczne, Szczególnie ucierpi na 
tern miejscowy Oddział Ligi Obro­
ny Powietrznej i Przeciwgazowej 
Państwa, który za czasów preze­
sury p. M. Toporowskiego osiągnął 
nienotowany dotąd w Chełmie roz­
kwit. Ale należy mieć nadzieję, że 
itozpąd, nadany tutejszemu Oddzia­
łowi L.O.P.P. przez p. M. Topo­
rowskiego, poaweli instytucji tej 
doczekać chwili pełnego rozwoju.

My na tern miejscu zwrócimy na 
inny, mniej widoczny 5 dlatego 
może niedoceniony odcinek pracy

p. M. Toporowskiego, jako organi­
zatora i redaktora naczelnego „Kro­
niki Nadbuźańskiej".

Wielu czytelników naszych za­
pewne nie wie, że praca p. redak­
tora M. Toporowskiego aż do przed­
ostatniego numeru pisma miała 
charakter i cel stworzenia z ze­
społu redakcyjnego pewnego rodza­
ju zespołu muzycznego, któryby w 
przyszłości mógł odegrać wielką 
symfonję słowa polskiego w Cheł­
mie. P. redaktor M. Toporowski, 
aczkolwiek mógł był zagrać nieje­
den piękny twór własnej fantazji
i kompozycji solo, nie robił tego, 
lecz zbierał ludzi, dostrajając i 
zgrywając ich prsaz robienie co­
raz to nowej próby sił i talentów. 
Nic też dziwnego, ża niektórzy 
słuchacze - czytelnicy, nie znając 
zakulisowych spraw tworzenia na­
szego zespołu, a słysząc tylko stro­
jenie instrumentów lub pojedyńcze 
fragmenty, — niecierpliwili się...

W tej chwili zespół jest już ze­
strojony i zgrany,

Ale mimo wszystko prosimy czy­
telników o pobłażanie w razie 
ewentualnych usterek, a nadewstyst- 
ko o przychylność i życzliwość, 
bez których najlepiej odegrany 
utwór nie przyniesie słuchaczom 
pełnego zadowolenia.

Równocześnie życzymy z całego 
serea na tam miejscu Naszemu 
Koledze redakcyjnemu p. dyr, M. 
Toporowskiemu, aby na swem od- 
powiedzialnem stanowisku zawodo­
we m osiągnął jako dyrektor śred­
niej uczelni maksymum powodze­
nia. i zadowolenia, zarówno dla po­
wierzonej Mu młodzieży i dla sie­
bie, jak i dla swej władzy przeło* 
żonej, która potrafiła ocenić jego 
pracę i zdolności.

W dniu 24 sierpnia r. b. odbyło 
się posiedzenie chełmskiej Rady 
Powiatowej. Posiedzenie rozpoczęło 
się o godz, 10 min. 30 w sali obrad 
Rady — pod przewodnictwem zast. 
star. p.Tadeusza Illukiewicza, obecni 
byli wszyscy członkowie z wyjąt­
kiem delegata gminy Rakołupy 
p. Michała Raźnego.

Po złożeniu sprawozdania z wy­
konania budżetu za rek 1932/33' i 
odczytaniu sprawozdania Komisji 
Rewizyjnej wraz z jej wnioskami, 
odczytany został protokół, sporzą­
dzony przez p. Franciszka Grelę, 
inspektora Związków Powiatowych 
w Warszawie. Z protokółu, popar­
tego cyframi, wynika, źe w roku 
sprawozdawczym 1982/33 następuje 
b. duża poprawa stanu finansowe­
go Związku. Reguluje się bowiem 
w okresie tym ponad 137.000 zł. 
istniejących z lat ubiegłych zobo­
wiązań, przyezem niemal całkowi­
cie wykupuje się będące w ob egu 
weksle własne (87.998zł, 99 gr.) 
Wszystkie rodzaje zobowiązań z 
wyjątkiem pożyczek krótkotermi­
nowych poważnie majeją. Wzrost 
zadłużenia z tytułu pożyczek krót­
koterminowych (wszystkie zacią­
gnięte z Komunalnego Funduszu 
Pożyczkowo - Zapomogowego) nie 
jest zjawiskiem groź nem, jeśli u- 
wzglądni się, iż jest to kredyt ni­
skoprocentowy, z możnością pro- 
longaty a nawet konwersji na po­
życzkę długoterminówą do lat 30. 
Rezultaty gospodarki 4 miesięcy 
roku bieżącego wskazują, iż prze­
widująca polityka finansowa, zmie­
rzająca do całkowitego zlikwido­
wania trudności gospodarcsych, wy­
nikających z faktu istnienia zobo­
wiązań płatniczych z lat poprzed­
nich, — jest prowadzona nadal. Bu­
dżet bieżący realizowany jest w 
myśl zasady gotówkowego jego 
wykonania (do dnia 1 sierpnia o- 
trzymano* dochodów 123.070 zł, 77 
gr.), a wszelkie nadwyżki docho­
wa obracano na dalszą spłatę zo­
bowiązań (z ogólnej sumy istnie­

jących w dniu 1 kwietnia 1933 r. 
zobowiązań krótkoterminowych na 
sumę 284.531 zł. 63 gr, spłacona w 
ciągu tych czterech miesięcy suma 
40.705 zł. 46 gr.) Nieustępliwe; sto­
sowanie tych dwóch generalnych 
zasad musi dać w rezultacie w go­
spodarce Związku wyniki dodatnie, 
tak, jak je otrzymano w reku spra­
wozdawczym.

W <twią?ku z powyższena wywią­
zała się dyskusja, w której zabiera­
ła głos większość członków Rady, 
w rezultacie czego sprawozdanie 
na zebraniu zatwierdzono.

Większą * uwagę wywołało spra­
wozdanie insp. szk. p. Antoniego 
Pikulsklęgo, który występował w 
charakterze zastępcy przywodniczą- 
eego Komisji Powiatowej Oświaty 
Pozaszkolnej. W sprawozdaniu tern, 
treść którego zamieścimy oddzielnie 
w najbliższym numerze, referent 
zapoznał zebranych z działalnością 
Komisii i z jej zamierzeniami na 
przyszłość.

R e z u l t a t  finansowe-eyfrowy 
Chełmskiego Powiatowego Związku 
Samorządowego za rok 1932/33 
wyraża się następująco:

Dochody: 480.196 zł. 4© gr.
Wydatki: 494.606 zł. 21 gr.
Niedobór: 14.409 zł. 81 gr.

Niedobór wywołany jest tem, że 
według nowych przepisów przy 
zamknięciach rachunkowych nie są 
brane pod uwagę zaległości podat­
kowe.

Ponadto więcej czasu poświęciła 
Rada Powiatowa sprawozdaniu z
działalności Komunalnej K a s y
Oszczędnościowo - Pożyczkowej w 
Chełmie,

Największe zahamowanie rozwoju
K.K.O. pow. chełmsk. nastąpiło w 
roku sprawozdawczym 1932, o czem 
świadczą dowodnie obroty, które 
spadły prawie o 50 proc. w stosun­
ku do roku 1931 i wykazały sumę 
26.142,008 zł. 25 gr., gdy w roku 
1931 cyfra ta przekraczała sumę 
48.000.000 zł. Spadek obrotów nie-
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znacznie tylko odbił się na sumie 
bilansowej, zamykającej się na dzień 
31 grudnia 1931 roku cyfrą 1.08998 
zł. 25 gr. esy li o c-a 100.000 sł. 
mniejszej od poprzedniego okresu 
sprawozdawczego. Na zmniejszenie 
się obrotów wpłynął z jeden strony 
pogłębiający się ciągle kryzys go­
spodarczy, z drugiej zaś — zmniej­
szenie się obrotów w zastępstwie 
Banku Polskiego i w instytucjach 
bankowych, z któremi K.K.O. pozo­
staje w stosunkach koresponden­
cyjnych.

W zrozumieniu nasilenia kryzysu 
gospodarczego władze Kasy dosto­
sowały swą politykę kredytowo-win- 
dykacyjną do wymagań chwili i w 
konsekwencji zastosowały jak naj­
dalej idące ostrożności w wydawa­
niu kredytów, ograniezając je do 
maksymalnej wysokości 500 zł. na 
jedno gospodarstwo rolne, oraz 
wprowadziły ulgi w spłacie przeter­
minowanych zaskarżonych pożyczek 
rozkładając terminy płatności tychże 
ną raty mniej lub więcej długoter­
minowe, zależnie od zdolności płat­
niczej kredytobiorców. Mimo to 
portfel weksli protestowanych wzrósł 
do niebywałej dotychczas w K.K.O, 
sumy c-e 262.000 zł. Wzrost portfe­
lu weksli zaskarżonych świadczy 
ntetylko o zmniejszeniu się zdolno 
ści płatniczej pożyczkobiorców rol­
ników, lecz o psychozie, jaka opa­
nowała właścicieli gospodarstw rol­
nych wskutek konjuktury i, jak na 
tutejszym terenie to zauważono, 
wskutek rozsiewanych pogłosek o 
mających nastąpić w stosunku do 
rolników bonifikatach pretensyj in* 
stytucyj finansowych.

Analiza bilansu zamknięcia na 
dzień 31 grudnia 1932 r. wykazuje 
nieznaczny tylko spadek wkładów 
oszczędnościowych i lokat na ra­
chunkach czekowych o sumę około
34.000 zł., oraz spadek kredytów, 
udzielonych Kasie o c-a 35000 zł. 
Kapitały własne natomiast zwiększy­
ły się o 1.814 zł. 55 gr. wykazanego 
■a rok sprawozdawczy zysku. Wzrósł 
również zapas papierów procento­
wych własnych o blisko 2.000 zł. 
Zapas ten zamyka się w końcu ro« 
ku sumą 8.385 zł. 94. gr. Obrót 
wekslowy (inkaso i pożyczki) zamy­
ka śię za rok sprawozdawczy cyfrą 
23.067 odcinków, co mniej więcej 
odpowiada cyfrze z roku 1931.

Wobec wysokiej cyfry weksli pro­
testowanych i zaskarżonych władze
K.K.O. postawiły sobie sa zadanie 
w swej dalszej, zakreślonej na rok 
1933 polityce — odmrożenie zaprote­
stowanych i zaskarżonych weksli. 
Akcję tę rozpoczęto już w lll kwar­
tale reku sprewozdawczego, wobec 
jednak niskich cen na produkty 
rolnicze akcja ta w tym czasie 
wielkich wyników nie dała. Więk­
szych wyników należy się spodzie­
wać dopiero po wejściu w życie 
ustaw i rozporządzeń, zmierzają- 
eych do złagodzenia skutków kry­
zysu i oddłużenia gospodarstw 
rolnych.

Mimo tak ciężkich warunków e- 
gsystencji K.K.O. w roku sprawo­
zdawczym zdolność jej płatnicza 
została utrzymane, o esem świadczy 
ruck na wkładach oszezędnościo- 
wych. W ostatnich miesiącach roku 
sprawozdawczego otwarto szereg 
kont nowyeh, na które przyjęto lo­
katy z dłuższym terminem wypo­
wiedzenia. Masowemu wycofaniu w 
tym czasie podlegały jedynie drob­
ne lokaty rolnicze o charakterze 
przymusowym. W wypłacie tych 
wkładów władze K. K. O. żadnych 
trudności nie stawiały.

W przewidywaniu dalszego kur­
czenia się obrotów Rada Nadzor­
czą zmniejszyła na okrss następny 
budżet administracyjny K. K. O. do 
sumy 42.000 zł., co stanowi redukcję 
wydatków w stosunku do roku po­
przedniego o 26.500 zł,

Nad sprawozdaniem z działalno­
ści K.K.O. wywiązała się dyskusja 
bąrdzo żywa, z czego wynika, że 
członkowie Rady Powiatowej prze­
jawami życia K.K.O. bardzo się in­
teresują. I niebezpodstawnie, bo to 
— jedyna instytucja w warunkach 
powiatowych, mogąca dodatnio od­
działywać na ożywienie życia go­
spodarczego rolników,

Zaznaczyć nalwży, że i w tym wy­
padku nie obeszło się bez udziału 
arobicyjek. Dowiedzieliśmy się bo­
wiem z przebiegu dyskusyj nad 
sprawozdaniem K.K.O., że p. poseł 
Konstanty Pac na jednem z osta­
tnich posiedzeń zrezygnował z pre­
zesa Rady Nadzorczej Kasy. Powo­
dem do tego było przegłosowanie 
przez Radę Nadzorczą K. K. O. 
wniosku, jaki został postawiony 
p r z e z  p r e z e s a .  Rada 
Powiatowa ł ą c z n i e  z przewód 
niczącym nieporozumienie, trzeba 
przyznać, usunęła, i-p. pesiłK . Pac 
nadal pozostał członkiem Rady 
Nadzorczej, a według zapewnienia 
członka p. Jana Barana, Rada Nad­
zorcza ponownie wybieize go na 
prezesa. Żałować należy, iż ludzie 
jednak nie zawsze mają na uwadze 
dobro instytucji, a u niektórych, 
jak w tym wypadku, osobista am­
bicja bierze górę.

Dalej obradowano nad sprawo­
zdaniem Komunalnego Funduszu 
Emerytalnego pow. chełmskiego za 
rok 1932/33.

Wysokość kapitału emerytalnego 
przedstawia się jak następuje.

Z końcem okresu sprewozdaw­
czego, t.j. na 31 marca 1933 roku: 
86.199.05 zł. W latach popriedzają- 
cych: w dniu 30 marca 1932 roku: 
44 750 zł. 50 gr.; w dniu 30 marca 
1931 roku: 18 646 zł. 11 gr.

Liczba ubezpieczonych z końcem 
okresu sprawozdawczego:49. Liczbę 
osób, otrzymujących świadczenia 
emerytalne (emerytów, wdów, sie­
rot) z końcem okresu sprawozdaw­
czego: 1. Przyrost emerytów (wdów, 
sierot) w ciągu okresu sprawo­
zdawczego: 1 (100*/e)-1.

B rzck ,

Posiedzenie organizacyjne
w związku z pizyiazdem i wwm p. prezydenta Rzeczypospolite].

W dniu 26 sierpnia r.b. odbyło 
się o godz. 5 po poł. w sali Sta­
rostwa posiedzenie organizacyjne 
w związku z przyjęciem przyjeżdża­
jącego do Chełma p. prezydenta 
Rzeczypospolitej, który przyjął za­
proszenie delegacji 7 p.p. Lag. w 
w Chełmie i ma przybyć tu ną 
święto pułkowe i odsłonięcie pomni­
ki w dniach 22—24 września.

Na posiedzenie zaproszono około 
200 osób z Chełma i powiatu — 
przedstawicieli wszystkich klas i 
organizacyj społecznych.

Posiedzenie zagaił zastępca sta­
rosty p. Tadeusz lllukiewicz. Na 
przewodniczącego wybrano p, kom. 
miasta Olgierda Gordziałhowskiego, 
na asesora —płk. Stanisławą Dąbka, 
na sekretarza — wobec nieobee-

goż dnia. Po uroezystości odsło­
nięcia pomnika na terenie 7 p.p. 
Leg planowane są: wspólny obiad 
żołnierski (okeło 1500 osób z u- 
działem przedstawicieli społeczeń­
stwa miasta i powiatu) oraz raut 
w sali kina „Ton*, gdzie przewidu­
je się półgodzinna p. prezydenta 
obecność. Na wypadek posostania 
w Chełmie do następnego dnia 
p. prezydent zatrzymałby się w 
przedszkolu wojsk, na terenie 7 p. 
p. Leg.

W związku s przyjazdem głowy 
Państwa zorganizowany został ko­
mitet wykonawczy przyjęcia, który 
dzieli się na kilka sekcyj: porząd­
kowa, finansowa, redakcyjna (adres 
w księdze pamiątkowej, jaka ma 
byc p, prezydentowi wręczone). Do 
komitetu wykonawczego zostały 
powołane następujące 47 osób, re­
prezentujące wszystkie grupy spo­
łeczne miasta i powiatu:

P. kom. rząd. Olgierd Gordział- 
kowskf; p. sędzia Zygmunt Zającz­
kowski; p. prof. Michał Kińczyk; 
p. Insp. s*k. Antoni Pikulski; p. 
wicekom. Franciszek Pawlak; p. 
mec. Tadeusz Tomaszewski; p. Inż. 
Władysław Osiński; p, rej. Ludwik 
Bukowski; p- dyr. Tadeusz Dąbrow­
ski; p, zast. star. Tadeusz lllukie­
wicz; p. kpt. Edward Wunderlich; 
p. inż« Włodzimierz Fąfrowicz; p. 
por. Stanisław Bleniaszkiewicz; p. 
wójt Wojciech Nieradko; p. prezes

ności p. Władysława Grzebuły—p. 
ref. Hipolita Ulejczyka.

Dłuższe przemówienie, miejscami 
rzęsiście oklaskiwane, miał p. płk. 
Stanisław Dąbek, który wyłuszezył 
całokształt sprawy przejęcia. Jak 
widsć z przemówienia, program 
przyjęcia jest już w ogólnym zary­
sie ustalony. P. prezydent 1. Mo­
ścicki miałby przyjechać do Chełma 
samochodem z Lublina w rannych 
godzinaeh 24 wrześnie, zatrzymu­
jąc się ewentualnie do następnego 
dnia, aby być obecnym przy po­
święceniu pomnika, Brana jest rów­
nież pod uwagę koncepcja, że a 
braku czasu, jakim rozporządza 
głowa Państwa (do Lublina p. pre­
zydent ma przybyć samolotem), — 
obecność jego w Chełmie ograni- 
esyłaby się tylko do więczora te­

Władyslaw Szczygielski; p, wójt 
Stefan Pieleeh; p. sakr, Cyprjan 
Oderkiewicz; p. Izaak Majer Leder- 
man, przemysłowiec; p. Stanisław 
Rublnson; p. prezes Teodor Bielicki; 
p. Jsn Englert, ziemianin; p. Ale­
ksander Hilgier, b. prez ; p. Ignacy 
Czułczyński, mistrz kraw.; p. Sta­
nisław Mazurkiewicz, kupiec; ks. 
kan. Wacław Kosior; ks. kan. Ste­
fan Gruszko; ks. prób. Serwacy 
Froelich; p. prezes Azrjel Kratko; 
p. Tomasz Błaszczuk, rolnik; p. 
pos. Felicjan Lechnieki; p, Hanna 
Pawłowska; p. dyr. dr. Jadwigą 
Młodowske; p. Wacław Mołczan, 
robotnik; p. Adam Kuźmiuk, rolnik; 
p. pos. Konstanty Pac; p. Jan 
Gołąb, nanczyciei; p. dyr. Stanisław 
Linowski; p, Bronisław Pueh, ro­
botnik; p. Stanisław Raszul, st. 
ases ; p. kmndt Józef Pawłowski; 
p. Stanisław Mazurek, st. ases.; 
p. Franciszek Bałanda, robotnik; 
p. Jan Kiryk, rolnik; p. sekr. Leon 
Szelążek; p. dr. Kazimierz Zaleski; 
p. Teodor Zipser, przemysłowiec; 
p. Mieczysław Podczaski, ziemianin.

Po przemówieniu p. zast. star. 
Tadeusza lllukiewicze, który za­
chęcał do jak najliczniejszego, jak 
najokazalszego i jak najżywszego 
przyjęcia głowy Państwa (przewi­
duje się liczny udział młodzieży i 
dzieci), zebrania zakończono.

Brzck.

Rok szkolny 1933/34 zapowiada 
się dla szkół powszechnych w 
Chełmie pod względem pomie- 
szezenla młodzieży w lokalach 
szkolnych conajmniej groźnie, jeśli 
nie katastrofalnie. Niemal lji dzieci, 
urodzonych w roku 1926, musi o- 
dejść od podwoi szkół do demu z 
powodu braku miejsca, Z żalem 
I goryczą patrzy się na dziesiątki 
rodziców, którzy biegają od szko­
ły do szkoły z prośbą o eapizanie 
dziecka i w każdej szkole spoty­
kają się z odmowną odpowiedzią,

W starszych klasach sytuacja 
też nie lepsze. Sale szkolne prze­
pełnione, w ławce dla 2 dzieci 
siedzi po troje, a czasem I po 
csworo. Przeciętna ilość dzieci 
na klasę przekracza 60. W jednej 
ze szkół zupełnie brak do sali ła­
wek, i dzieci zmuszone są siedzieć 
na podłodze. Jak taka nauka wy­
gląda, nie trudno Sobie wyobrazić.

Dobrzeby było, by czynniki, 
w których kompetencji leży dostar­
czenie umeblowania dla szkół, po­
szły zobaczyć ten stan, a może 
wygląd dzieci, pobierających naukę, 
siedząc w kucki na podłodze, 
wzruszyłby ich sumienie i skłonił do 
wynalezienia funduszów na skrom­
ne ławki.

Gdzie szukać przyczyny takie­
go stanu w przeszło 30-tyeięcznym 
mieście?. Wszak mamy sa sobą już 
16 lat istnienia szkoły polskiej na 
ziemiach b. Kongresówki. Przy 
dobrej woli i niewielkim wysiłku 
można było przez ten czas b. wiele 
uczynić w kierunku zapewnienia 
własnych wygodnych budynków 
szkołom, lecz, niestety, myślało się 
zapewne o wszystkiem Innem, lecz 
nie o budynkach Szkolnych, co 
dzisiaj fatalnie się mśei, przedewszy- 
stkiem na młodzieży szkolnej.

Oto mamy budynek przy ulicy 
Szwoleżerów: szkołę „Dziesięciole­
cia*, Parter jeko tako jeszcze wy­
gląd*; pierwsze piętro wykończone 
już znacznie gorzej. — przez cały 
ubiegły rok szkolny nawet nie bie­
lono ścian, wreszcie drugie piętro 
nie wykończone. Nie myśli się wca­
le o wykończeniu, e jednak przy 
dzisiejszej tnnlźnie materjału bu­
dowlanego 1 robocizny możnaby 
przy odrobinie dobrej woli I nie 
wielkim wysiłki włeds miej­

skich— oddać 10 dużych i widnych 
sal szkolnych do użytku na cele 
szkolne, przez co uniknęłoby się 
tych smutnych konieczności, jakie 
zaistniały obecnie.

Zamiast płacić wysokie czynsze 
dzierżawne za lokale, urągające 
najprymitywniejszym wymogom hi* 
gjeny szkolnej (lokal szkoły im. 
Piramowicza). — czas pomyśleć o 
własnym odpowiednim budynku, 
tem więcej, że nie chodzi o rozpo­
częcie nowego budynku, lecz o do­
kończenie tego, co przed kilku la­
ty zaczęto.

Jeśli samorzęd miejski nie może 
tego uczynić, czas, by pomyślsło 
o tem społeczeństwo. Drogą ofiar 
ności publicznej, samoopodatkowa- 
nla się zebrać fundusze na dokoń­
czenie budowy szkoły „Dziesięcio" 
lecia*. -

Wstyd naprawdę, aby tak duże 
miasto jak Chełm, mające za sobą 
wiekową tradycję twierdzy kultury 
zachodniej, tak mało dbało o szko­
ły dla najszerszych warstw swej 
ludności, co przedewszystklem win­
no być wyrazem zewnętrznym 
kulturalnego miasta.

Na temat zdobycia środków w 
celu zapewnienia możliwych wa­
runków szkołom powszechnym-— 
proszę o wypowiedzenie się na ła­
mach „Kroniki Nadbużeńskiej*.

A. P.

O ddz ia ł Z. R. O. K. w  C hełm ie
ogłasza, iż z  dniem 1 września
•ur-ucłiomione został©

PRZEDSZKOLE
przy ul. Gimnazjalnej.

Wpisy odbywają się codziennie 
od 9 do 1. Opłata miesięczna wy­
nosi 5 zł. od dziecka. Wpisowe 2 zł.

Zarząd Przedszkolą
mmmi

C ta n c ja  d la  uczn iów . Warunki przy- 
^stęp n e . Wiadomość; ul. Narutowicza, 7, 
m. 2.

To m a s a  M azu rek , zam.w Chelnfte 
pray ul. Hrubieszowskiej, 22, zgubił ksią­

żeczkę wojekewą, wydaną przez P.K.U 
Słonim, oraz inne dokumenty. Znalazcę 
prosi o zwrot pod wskazanym adresem.



T ak w y g ląd a ła  św iątyn ia  M ar Jacka p ra e d  rok iem  
1 8 0 2 . O becnie przy  o d b u d o w ie  n a d a je  s ię  k a te d rz e  

k s z ta ł t ,  jak i m ia ła  p rz e d  rok iem  1875.

Dodatek

C H E Ł M  H) H O Ł D Z I E  B 0 G A R 0 D Z 1 C 9

i i i  Mila liii Cieli®.
C H E Ł M I A N I E !

Święto Narodzenia N. M. P., obchodzone 
na G ó r c e w dniach 6. 7, 8 i przez 
następne ośm dni — to wielka Uroczystość 

Święta Ziemi Chełmskiej.
Przez naszych przodków było to święto 

obchodzone w sposób niezwykle podniosły. 
Radość wstępowała w ich dusze, gdy dzień 
ten się zbliżał. Przybywali z dalekich 
stron, by mieć szczęście wziąć udział w 
wielkiej rocznicy 8 września. I słusznie, bo 
N a r o d z e n ie  N a jśw . Marji P a n n y  — 
to zapowiedź, a nawet początek nowej 
ery dla ludzkości. To światło jutrzenki, za­
powiadające w i e l k i  wschód S ło ń c a .  
M a rja -J u trzen k a  poranna zrodziła nam 
S ł o ń c e  w ie k u is t e  — C h r y s tu s a .

Niechaj potężne echo wieków minio­
nych odezwie się głośno i dźwięcznie w 
naszych sercach.

Przed W e te m  Ziemi Chełmskiej.
Za kilka dni rozpoczną się uroczy 

stości ku czci M. Boskiej w Chełmie.
Znamy wszyscy cudowny obraz 

Matki Boskiej Chełmskiej w kate­
drze Marjackiej na Górce. Umie­
szczony wysoko nad ołtarzem 
wśród kwiatów i świateł, pociąga 
ku sobie oczy i serca.

A sgóry patrzy na nas Matka 
Boża, piastująca Dzieciątko na ręku.

Ku Jej to czci odbędą się uro­
czystości w Chełmie,

Nie od dziś czczony jest ten 
wizerunek, ale dziś właśnie jest 
odpowiednia chwila, by uprzytom­
nić sobie dawne lata, w których 
ów święty wizerunek odbierał cześć 
powszechną.

Mylilibyśmy się bardzo, gdybyś­
my sądzili, że dawniej cześć ta 
była mniejsza, że objawy zewnętrz­
ne tej czci były powściągliwsze.

Przeciwnie. Święto Narodzenia 
N, M. P. było świętem nłetylko 
Chełma, lecz ziemi Chełmskiej wo- 
góle. Organizatorzy święta rozgła­
szali je i popularyzowali w świado­
mości ludu. Ułatwiano mu więc 
przybycie z dalszych okolic, i piel­
grzymki korzystały ze znacznych 
ulg i przywilejów, to też przybywa­
ły one z okolic nieraz bardzo da­
lekich, bo aż z Podola,

Uroczystości trwały koło tygo­
dnia czasu. Tłumy wiernych uczest­
niczyły w nabożeństwach. Wize­
runki, przedstawiające M. B. Chełm­
ską, rozkupywano w wielkich ilo­
ściach.

Czy podobna, by dzisiaj nasza 
uroczystość miała wypaść mniej 
okazale?

Nie, Wszak my kochamy czystem 
uczuciem naszą M. B. Chełmską. 
Rozumiemy całą doniosłość posia­
dania wśród nas tego skarbu, ja­
kim jest Jej wizerunek. Widzimy 
w nim jawny znak opieki boskiej, 
szczególnej miłości i błogosławień­
stwa. Doceniamy fakt ten, że M.B. 
tę właśnie ziemię Sobie obrała, ją 
ukochała, na niej stolicę Swą u- 
mleściłe. Jąkśe powinniśmy być 
dumni i szczęśliwi, ze tak blisko

nas zamieszkała Ta, która jest łask 
pełna i łaski rozsiewająca! Rozu­
miemy to wszystko i na dowód te­
go, że rozumiemy, odpowiednio 
ustosunkujemy się do zbliżającego 
się dnia Święta.

A więc nie będziemy jak bez­
władne marjonetki czekać na siłę, 
która nas poruszy, lecz, przeciw­
nie, głośno zamanifestujemy Asze 
uczucia.

Jednogłośnie damy wyraz naszej 
czci ku Matce Boskiej, wyrazimy 
ją żywiołowo, radośnie, a jedno­
cześnie w skupieniu i powadze.

Wyrazimy ją wewnętrznie i ze­
wnętrznie.

Powitamy ten dzień uroczystości, 
j*ko dzień jedyny, wyjątkowy dla 
Chełma i ziemi Chełmskiej, jako 
dzień świąteczny. Będziemy świę­
tować.

A więc zamkną się szkoły, war­
sztaty i sklepy. Gmachy zakwitną 
barwnemi flagami. Okna i balkony zo­
staną przyozdobione dywanami, kwia­
tami i światłem. Wypełni się wnę­
trze świątyni po brzegi, zaroi się 
Górka od mrowia głów ludzkich, 
wszyscy uczestniczyć będą w nabo­
żeństwach duszą i ciałem.

Tym to sposobem podniesiemy 
Święto Matki Bożej Narodzenia do 
godności wielkiego święta regio­
nalnego, które da wyraz naszym 
najczystszym uczuciom miłości 
i wdzięczności dla M. B, Chełm­
skiej.

Olśnimy Polskę i wprowadzimy 
w zdumienie ją zgodnem biciem 
naszych serc. ofiarujących dziś 
Bożej Matce nie łzy, jęki i krew 
biednych niewolników, lecz najlep­
sze uczucie i najwznioślejsze 
myśli ludzi wolnych. Będziemy 
dziękowali Jej za tą wolność, za 
siłą, którą w nes wlewała, za Jej 
opiekę nad nami i macierzyńską 
miłość.

Wszystkim okażemy nasze sta­
nowisko, zgodae stanowisko ehrze- 
ścijsńzkiego, wiernego boskim ide­
ałom ludu.

i i  na wspomniane uroczystości przybierze 
świetny wygląd. Niechaj cały m  nasz również przywdzieje no 
wa szatę. Przystrójmy zatem nasze im, S a in y  i 
okna obrazami religijnemi, tlagami i emblematami państwowemi 

ii. zielenią i girlandami.
Niechaj miasto nasze w dzień ten powstrzyma sie ni zalet 

niech świętują biura, warsztaty i sklepy.
Okażmy, że mam; serce, żywo m\m dla nasze!

Pani Chełmskiej,
i ochoczo a gromadnie bierzmy udział we 
wszystkich nabożeństwach na cześć Jej

urządzanych.

Porządek uroczystości i nabożeństw:
6- IX.

Godz. 6, l i 8. Msze święte, 
godz. 9. Uroczysta Msza św. z 

wystawieniem Najświęt. 
Sakramentu i kazaniem, 

godz. 18- Nieszpory z wyst. Najśw, 
Sakr. Kazan'e i procesja.

7- IX
Rano jak dnia poprzed­
niego do poł,

godz. 17 m. 55. PrzyjazdJ. Ekscel. Ks. Bi­
skupa Lubelskiego.

godz. 18. Uroczyste nieszpory.
Wielka procesja.

Od 9 do 15 w rz e śn ia
o godzinie 8 Msza św. i o godzinie 18

Godz. fi. 
godz. 7. 
godz. 8.

godz. 9.

g o d z .10. 
godz. 11.

godz. 17.

8-IX.
Prymarja, śpiew godzinek,
Mssa św. dla pielgrzymek.
Msza św. dla wszystkich 
organizacyj kościelnych.
Nabożeństwo oficjalne dla 
urzędów, szkół, wojska, ko­
lejnictwa, celebrowane przez
J. E. Ks. Biskupa,
Msza święta.
Suma w katedrze i Msza 
św. połowa przed portykiem.
Uroczyste nieszpory, 
co d z ien n ie  
nieszpory z kazaniem.

Komitet Obchodu
Święta Ziemi Chełmskiej.



Święćmy 8 września!
Do P. T. Wcitiell floeóe a  ehetma!

Komitet Obchodu Święta Ziemi Chełm­
skiej uprzejmie prosi P T. Właścicieli domów 
aby od południa dnia 7 do wieczora 8 
września zarządzili udekorowanie swych 
domów flagami i godłami państwowemi, 
emblematami religijnemi, dywanami, zielenią 
I t. pel wieczorem zaś w tychże dniach — 
iluminowanie okien (podczas procesji) od 
godz. 19 do 20.

niezapomniani leszcze ze swych podniosłych kazań is ,  d r. Cichowski i ks. dr. 
DaDrowski mWirn z kazaniami u Święto Ziemi [hełmskiej.

Z SEKCJI KWATERUNKOWEJ.
Jak wielkie zainteresowanie budzi Święto Zie­

mi Chełmskiej, świadczą o tern zgłaszające się 
pielgrzymki i wycieczki z Warszawy, Lublina i in­
nych okolic. Nie wspominamy już o parafjach z 
Chełmszczyzny, które rok rocznie przybywają licz- 
nemi kompanjami, by wziąć udział w uroczysto­
ściach Matki Bożej Narodzenia.

Sekcja kwaterunkowa zwraca się do wszyst­
kich P.T. Mieszkańców miasta Chełma z gorącą 
prośbą o dalsze łaskawe zgłaszania I zaofiaro- 
wywania noclegów dla przybyłych pielgrzymów 
i zaproszonych gości, oraz o wypożyczanie przed­
miotów kwaterunkowych, jak pościeli mebli i t. p.

Biuro sekcji mieści się w kancelarji pa­
raf jałnej na Górce w Chełmie i urzęduje 
od godz 10 do 13 i od 15 do 17 codziennie.

Z SEKCJI MUZYCZNEJ.
Dnia 3 września o godz, 16 i 6 września o 

godz. 17 odbędą się na Górce próby śpie­
wów do radja.

Uprasza się wszystkie zespoły, które opra- 
cowywują psalmy nieszporne, aby zechcia- 
ły łaskawie wziąć udział w tych próbach.
Z o f Ja M siążków na.

H istorii katedry Moriockiei w Ciielmle
I cudownego obrazu Matki Boskiej Chełmskiej.

Kraina polska, ofiarowana Matce 
Bożej przez króle Jana Kazimierza, 
zawsze przedtem i potem była pod 
Jej szczególną opieką. Ratowana 
w easach klęski, wspierane w 
’1 -lach złej doli—jakże nieskoń- 

c.o.uc wiele zawdzięcza Matce 
niebios i ziemi!

Nie jest przesadą twierdzenie, 
iż kraj polski jest szczególnie przez 
Matkę Chrystusa ukochany. Wi­
dzimy tę Jej miłość i opiekę nad 
i:ad nami w licznych miejscach 
cudownych, rozsianych po Polsce, 
w dużej ilości cudownych, łaskami 
słynących obrazów, figur, krzyżów. 
Dość wspomnieć o słynnych miej­
scach, każdemu katolikowi znanych

i drogich jak Częstochowa, Ostra­
brama i Górka chełmska- 

Gdy sobie uprzytomniony kształt 
i położenie naszego kraju pośród 
innych z nim sąsiadujących, zau­
ważymy rzecz szczególną. Oto na 
kresach kraju, w trzech miejscach, 
są trzy cudowne obrazy Matki 
Boskiej. Miejsca te są jak twierdze, 
jak strażnice, broniące wejścia dó 
kraju, chroniące dusze i mienie 
obywateli. Jest to potężne zapora 
przed wrogiemi zakusami, zawiera­
jąca niezniszczalną siłę moralną,

Te trzy środowiska — to naj­
pierw na zachodzie bohaterski, 
pełen chwały klasztor jasnogórski, 
dalej, na północne-wschodnim cy­

plu — Ostrabrama w Wilnie ze 
swą słodką Panią, wkońcu na 
wschodnich rubieżach, wśród roz­
ległych szerokich ziem nadbużań- 
skich — wyniosła malownicza Gór­
ka chełmska ze swą katedrą. W 
niej to miejsce Sobie obrała Mat­
ka Boska Chełmska.

Niejednemu pewnie wyda się 
dziwnem, że pośród dwóch tak 
słynnych miejsc jak Częstochowa i 
Ostrabrama, narówni z niemi 
umieszcza się nieznaną prawie 
Górkę w Chełmie, że mówi się o 
M, B. Chełmskiej jako o równie 
cudownej, choć o jej cudach wcale 
się nie wie. A jednak obraz M. B. 
Chełmskiej jest godzien zająć 
miejsce obok dwóch pierwszych 
wyżej wymienionych. Istnieją bo­
wiem źródła, świadczące o cudach 
tego obrazu, świadczące o tern, 
że Górka chełmska jest miejscem 
od Boga wybranem, błogosławlo- 
nem, obdarzonem łaskami.

Górka chełmska i jej obraz po­
siadają również swą historję, lecz 
wskutek smutnych • zmiennych 
losów Chełmszczyzny są one 
meło komu znane, zatarte w pa­
mięci, zaciemnione w czasie. Jed­
nak Górka chełmska ma przed 
sobą przyszłość, słuszną więc jest 
rzeczą zapoznać choć w krótkości 
szerokie warstwy z dziejami Górki.

Dzieje te — to historję, podobna 
do innych, historja rozkwitu, wspa­
niałości, sławy, przeplatana latami 
klęsk, niedoli, zapomnienia. Jak 
wszystko zawsze i wszędzie.

O Chełmie są zapiekł, ii w wie­
ku X książę kijowski św. Włodzi­
mierz Wielki, przebywając w oko­
licach Chełma, znalazł w tam 
miejscu niemałą już osadę. Nie 
jest to jednak niczem pewnem. 
Faktem natomiast jest, że książę 
Daniel Halicki, z rodziny Ruryko­
wiczów kijowskich, był założycie- 
em Chełma w wieku XIII, On to 
miał poderować miastu obraz M.
B., który znów według zapisków 
historyka Długosza i innych, został 
wraz z łnnemi skarbami i darami 
pesagowemi, wywieziony z Kon­
stantynopola od cesarzy greckich 
przez Włodzimierza Wielkiego.

Kwestją sporną jest data zbudo­
wania świątyni na Górce. Dzieło 
jejfStbudowania przypisują jedni 
temuż Włodzimierzowi Wielkiemu, 
historja zaś mówi, że książę Da­
niel Halicki zbudował w Chełmie 
dwa kościoły, e których jeden był 
pod wezwaniem Bogarodzicy, dru­
gi zaś — św. Jana Złotoustego. 
Co się tyczy tego, powstają znów 
sprzeczne zdania, który to z tych 
dwóch kościołów jest dzisiejszą 
katedrą.

W roku 1640 Metodjusz Terlecki, 
biskup chełmski, przebudował ko­
ściół i rozszerzył. W roku zaś 1735 
biskup Wołodkowicz rozebrał ko­
ściół i postawił na jego miejscu 
nowy, który przez późniejszych bi­
skupów był ozdabiany, Po reku 
1802, kiedy świątynię zniszczył wiel­
ki pożar, stała ona pustką do ro­
ku 1827 i dopiero w tym roku zo­
stała otworzona, a w roku 1839 
(8 września) uroczyście poświęco­
na. Od roku 1595, t.j. od daty unji 
brzeskiej, katedra przeszła w ręce 
unitów, a od roku 1875, kiedy to 
Rosja gwałtownie wystąpiła prze­
ciw unji, kościołem zawładnęli Ro­
sjanie i uczynili z niego cerkiew 
prawosławną, W roku zaś 1918 
świątynia przeszła znów w polskie 
posiadanie.

P.T. Radjosłuchacze Chełma i 
pobliskich okolic!

W dniu 7 i 8 września r,b. ucho 
Wasze nie da Wam należytego za­
dowolenia, gdy oczy nie ujrzą tyci) 
rozmodlonych rzesz na Górce cłjełm- 
siej, ślących przed tron Przeczystej 
Bogarodzicy swe korne pienia.

Oto w kilku słowach dane, ty­
czące świątyni chełmskiej. Są tu 
podane suche cyfry, kilka dat.

Łatwo się domyśleć, iż wobec 
zmiennych losów ziemi Chełmskiej 
i katedry w Chełmie, obraz M. B. 
w niej pozostający podlegał rów­
nież zmiennym losom.

Tradycja głosi, iż wizerunek M.B. 
Chełmskiej malowany był przez św. 
Łukasza Ewangelistę. Dowodem 
tego ma być malatura, bardzo 
zbliżona do malatury obrazu czę­
stochowskiego, którego autorstwo 
przypisują temuż św. Łukaszowi. 
Obydwa one malowane są na 
drzewie cyprysowem. M. B. Chełm­
ska ma twarz ciemną i poważną, 
aa prawej ręce piastuje Dzieciąt­
ko Boże, które jedną rączkę pod­
niosło do błogosławieństwa, w dru­
giej zaś trzyma zwój pergaminowy*

W roku 1261, w czasie najazdu 
Tatarów, którzy m. inn. spustoszyli 
i zniszczyli Chełm, obraz M. B. 
został przez nich porwany, odarty 
z kosztownych ozdob i porzucony. 
W 100 lat później obraz ten, leżący 
w mnrglu, odnaleziono i z wielką 
czcią zwrócono świątyni. W roku 
1596, gdy katedra przeszła w ręce 
unitów, obraz stał się ich własno­
ścią. W roku 1650. w czasie buntu 
Chmielnickiego, unici byli zmusze­
ni oddać katedrę prawosławnemu 
biskupowi Dionizemu Bałabanewi, 
na mocy umowy Zborowskiej mię­
dzy Polakami i Chmielnickim. Uni­
ci jednak ukryli obraz, nie chcąc 
go oddać w ręce prawosławnych. 
W roku 1651, w czasie najazdów 
kozackich na Polskę, król polski 
Jan Kazimierz, przychylając »lę do 
prośby Jakóba Suszy, biskupa 
chełmskiego, wziął święty wizeru­
nek M. B. Chełmskiej do swego 
obozu, gdzie obraz otaczany był 
wielką czcią przez całe rycerstwo. 
Obraz ten zasłynął wielu cudami 
i łaskami już w obozie. Jemu za­
wdzięcza się zwycięstwo pod Be- 
restecskiem. Po wojnie obraz 
przebywał jakiś czas w Warszawie, 
w kaplicy domowej króla (aż do 
roku 1652). W tym roku, dnia 29 
kwietnia, obraz został zwrócony 
Chełmowi. Król ześ, w dowód 
wdzięczności za odniesione zwy­
cięstwo, ofiarował katedrze srebr­
ne antepedjum, przedstawiające 
bitwę pod Beresteczkiem. Powrót 
obrazu do Chełma był wielką ma­
nifestacją. Opisuje ją obszernie w 
księdze p.t. *Phoen'x“ Jakób Su­
szo, wspomniany już biskup i histo­
ryk dziejów obrazu chełmskiego. 
Mówi on, że gdy, wywieziony z 
Warsząwy, obraz stanął w Lublinie, 
zostsł chwilowo umieszczony w 
katedrze lubelskiej, gdzie cześć mu 
oddawało całe miasto, a więc 
wszystek kler, zakony i mieszczań­
stwo. W drodze do Chełma możni 
panowie ofiarowywali swe sześcio- 
konne karoce, aby powiększyć 
wspaniałość tego pochodu, a za 
wielKte sobie poczytywali szczęście 
ci, w których karocy wieziona była 
skrzynia ze świętym obrazem. Gdy 
pochód zbliżał się do Chełma, na 
spotkanie mu wyległy tłumy ludu. 
Wielu przebywało całe mile, aby 
uczestniczyć we wprowadzeniu 
obrazu do miasta. Z miasta zaś, 
świątecznie udekorowanego, wyszło 
duchowieństwo obrządku łacińskie­
go i grecko-katolicisiego oraz 
wszyscy mieszczanie. Ci ostatni 
wnieśli skrzynię do miasta na ra­
mionach, duchowieństwo naprze- 
mian śpiewało „Te, deum, laudamus 
a z dział grzmiały salwy... Radość 
była powszechna z powrotu do 
Chełma jego Obronicielki, Focie- 
szyclelki, Ucieczki, Lekarki, Patron­
ki i Matki.

Od chwili powrotu obrazu do 
Chełma pozostawał on już na tern 
miejscu nadal. W roku 1765 zóstał 
on ukoronowany dwiema złotem! 
koronami, przysłanymi Chełmowi 
przez papieża Klemensa XII. (c,d.a)
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O D E Z W A
l a m i o  Glówniga Towarzystwa Popinania M o w y  Szkól Pow szatkaytk.

Przeciągający się kryzys ekono­
miczny powoduje, łe  przy zwięk­
szającym się z roku na rok przy­
roście dzieci pogorszą się coraz 
bardziej ilościowy i jakościowy 
stan izb szkolnych oraz pomocy 
naukowych w szkołach, a Państwo 
1 samorządy nie mogą sprostać 
wzrastającym w tym względzie po­
trzebom, W związku z tam pogor- 
ssają s ę coraz bardziej takie wa­
runki pracy nauczyciela, zmuszo­
nego często uczyć w lokalach 
wynajętych, niejednokrotnie pozba­
wionych prymitywnych warunków 
higienicznych. Nawet t. zw. własne 
izby szkolne pozostawiają pod 
tym względem dużo do życzenia, 
zwłaszcza przy obecnem ich prze­
ciążeniu dziećmi. W tern m. In. leży 
przyezyna, że tak wielka ilość nau­
czycieli zapada na zdrowiu, że 
utrzymanie nauczania na odpowied­
nim poziomie wymaga od nauczy­
ciela nadmiernego nieraz wysiłku. 
Nieobojętna dla sprawy jest też 
kwestja mieszkań nauczycielskich.

Pomimo tych wielkich trudności 
niezaprzeczona ofiarność obywatel­
ska nauczycielstwa nie dopuściła 
do załamania się powszechności 
nauczania i zdołała utrzymać jego 
poziom, Ten stan rzeczy jednak 
nie może się przeciągać, inicjatywa 
społeczna nr.usi przyjść tu z pomo­
cą. Zawiązane w bieżącym roku 
Tow. Popierania Budowy Pubi. 
Szkół Powsz. ma za cel działalność 
w zakresie budownictwa publicz­
nych szkół powszechnych i zaopa­
trywanie ich w urządzania i pomo­
ce naukowe.

Przystępując do zebrania odpo­
wiednich funduszów, Towarzystwo 
zwróciło się o poparcie swej akcji

m. in. do Polsk. Tow. Wydawców 
Książek, którzy pośpieszyli z chęt­
ną pomocą przez ofiarowanie pew­
nej części dochodu ze sprzedaży 
podręczników szkolnych na cele 
Towarzystwa, W tym celu każdy 
egzemplarz, którego sprzedał ma 
zasilić fundusze Towarzystwa, bę­
dzie zaopatrzony w specjalny zna­
czek Towarzystwa z napisem: 
„Złóż grosz na Towarzystwo Popie­
rania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych".

Towarzystwo Popierania Budowy 
Publ. Szkół Powsz. zwraca się ni- 
nlejszem do P.T. Nauczycielstwa 
o gorące poparcie tej akcji w imię 
dobra szkolnictwa polskiego. Niech 
każdy nauczyciel, któremu niewąt­
pliwie sprawa powszechności na­
uczania i poziomu szkoły powszech­
ne j leży na sercu, uświadamia ro­
dziców i dzieci w swojem otoczeniu, 
że przez żądanie u sprzedawców 
tylko takich podręczników szkol­
nych, które eą zaopatrzone w 
znaczki Towarzysta, przyczynia s'ę 
wydatnie do pomnożenia i polep­
szenia szkolnictwa w Polsce. Brak 
takiego znaczka na książce nie ob­
niża ceny samej książki, zmniejszy 
natomiast wpływy na rzecz budowy 
szkół powszechnych.

Wszyscy sprzedawcy książek zo­
stali zaopatrzeni w odpowiednią 
ilość znaczków.

Zarząd Główny Tow. Popierania 
Budowy Szkół Powszechnych.

(—)  Stanisław Bugajski 
sekretarz

(—) Stanisław Machowski
skarbnik

(—) Kazimierz Pieracki 
wiceprezes

Dowiadujemy się s zadowoleniem, 
te  alarmujące wzmianki i słuszne 
tyczenia obywateli Chełma znala­
zły posłuch za pośrednictwem na­
szego zacnego inżyniera p. Plenkie 
wieża w Dyrekcji Radomskiej — i 
przejazdy na terenach dyrekcyjnyeh 
w tych dniach będą uregulowane.

Może nasz alarm o obniżenie 
wszystkich stawek kolejowych też 
wywoła pożądany skutek, gdyż gdy­
by zaszła potrzeba, możemy w tej 
sprawie podać kilka rażących cyfr, 
nie mówiąc już o tern, że z Chełma 
pszenicę taniej jest odstawić de 
Lublina i Warszawy końmi, niż ko* 
leję.

Sapienti sat!
O. G.

I sali sadowej.
Skazanie JwieJokrafley.

W dniu 28 sierpnia r. b. Sąd 
Grodzki w Chełmie w osobie sę­
dziego grodzkiego p. Jana Sekuły 
rozpatrywał sprawę Mieczysława 
Bieleckiego t  Chełma (ul. Wojsła- 
wlcka, 4), który w swoim czasie 
popełnił świętokradztwo w koście­
le Mariackim na Górce, zabierając 
monstrancję i wota i sprzedając je 
następnie paserowi Syraeze Buch- 
binderowl z Chełma (monstraeje, 
złote serduszko, 2 krzyże, 2 obrącz­
ki — wartości przeszło 1000 zł.). 

Sąd Grodzki, po rozpatrzeniu 
sprawy i wysłuchaniu świadków, 
skazał Bieleckiego na 5 lat wię­
zienia, pasera zaś Buchbindera za 
ukrywanie skradzionych rzeczy — 
na 3 lata. Bronił z urzędu apli­
kant adwokacki z kancelarji adwo­
kata Bonharda — p. Gildener.

Brzck.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Hrubieszowie l rewiru, mający 
kaneeiarję w Hrubieszowie, aa za­
sadzie art. 602 K.P.C. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 1 
września 1933 r. od godz. 9 rano 
w Jarosławcu odbywać się będzie 
licytacja ruchomości, należących do 
Eugenjusza Jaszczuka, zamieszkałego 
w J rosławcu, składających się z 
20 kóp pszenicy i 10 kóp żyta, a 
oszacowanych na ogólną sumę 
500 złotych.

Spis rzeczy i ich poszczególny 
szacunek przejrzane być mogą w 
dniu licytacji.

Hrubieszów, dni* 23 sierpnia 
1988 r.

Komornik Sądowy 
J. Czarnecki

Ma sezon szkolny!
P rz y b o ry

sz k o ln e  i k a n c e la ry jn e .
P o d rę c z n ik i sz k o ln e . 

P o m o ce  n au k o w e .B e le try s ty k a .
Wielki wybór. Ceny ściśle fabryczne. 

P o l e c a
Księgarnia Szkolna „Promyk".

Chełm, ul. Lubelsko, 34.

M ic h a ł  W ilhelm , zam. w Chełmie, u 
i  1 Hrubieszowsko, 55, zgubił książeczk 
wojskową, wydaną przez P.K.U. Chełm, ora 
świodeetwo ukończenia Państw. Szkoły Rzą 
mieśln. w Chełmie. Łaskawego znalazc 
uprasza się o zwrot pod wskazanym adre

S ta n is ła w a  R esp o n d o w lczó w n a
u  nieważnie zgubioną legitymację *6 
wyatawioną przez Inspektorat Szkolny 
Chełmie na powyższe stanewisko.

Z CHEŁMA
Z m iany  n a  s ta n a w ls k a c h  

w ó jtów .
Dotychczasowi wójtowie w gmi­

nach Pawłów i Rakołupy (p. Jan 
Bieganowski 1 p. Paweł Czerniej) 
zostali zawieszeni w urzędowaniu.

Na ich miejsce ustanowiono tym­
czasowe zarządy w osobach p. Ja­
na Bocheńskiego, instruktora mło­
dzieżowego — dla gminy Pawłów 
1 p, Kasimierza Joachimowicza, b, 
pracownika gminnego—dla gminy 
Rakołupy.

Rady P o w ia to w e .
Począwszy od 13 lipca r, b. 5»/- 

miki — według nowej ustawy sa­
morządowej — przemianowane są 
na Rady Powiatowe. Nazwa nato­
miast Wydziału Powiatowego pozo­
stała bez zmiany.

Z m iany  n a  s ta n o w is k a c h  
s t r z e le c k ic h .

Komendant Okręgu Zw, Strz. 
Nr. li. Lublin Okręgowy — mjr. 
Mieczysław Targowski został prze- 
niesiony do 8 p. p. Leg. na stano­
wisko dowódcy baonu. Komendan­
tem Okręgu Zw. Strz. w zastęp­
stwie został kpt. Józef Jankowski, 
obwodowy Zw. Strz. W związku 
ze zniesieniem etatów Komend Ob­
wodowych Zw. Strz., por. S. Bie- 
niaszkiewic* zawiesił swoją pracę 
jako oficer Zw. Strz. na tym szcze­
blu, jak również zrzekł się pełnie­
nia w zastępstwie funkeji komen­
danta Powiatu Zw. Strz. Na ko­
mendanta Powiatu Zw. Strz. Chełm 
został wyznaczony oficer rez. ob. 
Jan Pleśnierowioz. który rozpocznie 
pełnić obowiązki z dniem 15 wrze­
śnia r. b.

D ożynki w  S palę.
Na dożynki w Spalę uruchomia­

ny będzie bezpośredni nadzwyczaj­
ny pociąg ze Zdołbunowa do Spa­
ły, który przejeżdżać bądsie przez 
Chełm 2-lX-35 r. Przyjazd de 
Chełma—o godz. 18 m. 57. Odjazd
0 godz. 19 m. 07. Przyjazd do Spa­
ły — 3-lX-33 r. o godz. 3 rano. 
Powrót tegoż pociągu ze Spały 
nastąpi 4-lX-33 r, o godz. 1 m. 49 
w kierunku przez Skarżysko, Dęblin
1 Lublin. Przyjazd do Chełma o 
godz. 11 m. 04.

Z ż y c ia  h a rc e r s k ie g o .
W dniach od 26 do 28 r. b , na 

rozpoczęcie pracy harcerskiej w 
roku szkolnym 1933/34, Piąta 
Męska Drużyna Harcerska w Cheł­
mie przy Państwowej Szkole Han­
dlowej urządziła w Borku dwudnio­
wy obóz pod namiotami wraz z 
ogniskiem dla harcerzy i przyjaciół 
harcerstwa.

Na ognisko, które odbyło się w 
Sobotę 26 sierpnia w godzinach od 
7 de 9 wieczorem, stawiły się 
przedstawicielstwa w s z y s t k i c h  
chełmskich drużyn harcerskich żeń- 
żeńskich i męskich, ponadto za- 
szczyciłyje swą obecnością członko­
wie Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 
Szk. Hand!., jak również byli obecni 
wszyscy uczn. i uczenn. Szk, Handl

Na program ogniska złożyły się: 
uroczyste rozpoczęcie ogniska, 
śpiewy, gawędy, Inscenizacje, or­
kiestro drużyny i na zakończenie— 
modlitwa harcerska.
Z abaw y  a a  t e r e n ie  D y rek cji 

K olejow ej.
Staraniem Kol. Przyso. Wojsk. 

(Ognisko Chełm) oraz T-wa Hu­
manitarnego Kolejarzy w Chełmie— 
na terenie Dyrekcji Kolejowej od­
będzie się w dniu 3 września r. b, 
(w domu Ns 2 — kierownictwo 
budowy) wielka zabawa dla dzieci.

Początek o godz. 14, zakończe­
nie o 20. Wejście dla dzieci 10 gr„ 
dla dorosłych 20 gr.

Tegoż dnia w tej samej sali ó 
godz. 21 odbędzie się zabawa dla 
dorosłych, Wejście 1 zł. Strój do­
wolny.

I POWIATU
Za fanty, złożone na loterję dla 

powyższej zabawy dla dzieci, zarzą­
dy wymienionych dwu organizacyj 
składają ofiarodawcym serdeczne 
podziękowanie.

C hełm  odnow iony .
W związku z przyjazdem p. pre­

zydenta Rzeczypospolitej cały sza. 
reg kamienic pośpiesznie tynkuje 
się. Zamiast brudnych eeglastycfc. 
murów wyrastają jasne, o ostrych 
liajach bloki. Miasto staje się jak- 
gdyby edmłodzonem. Życzyć należy, 
aby miła ta dla oka epidemja ogar­
nęła jak największą ilość budynków.
N ied o sz łe  d ro g i z  m u ró w  

c e rk ie w n y c h .
Tymczasowy Zarząd Magistratu 

w Chełmie zamierzał porozbijać 
bryły murów rozwalonej przy Ko­
szarach cerkwi na własny koszt, 
by poprawić drobnym gruzem dro­
gi dojazdowe do Chełma, lecz nie 
otrzymał na to zezwolenia ze stro­
ny wojskowości.
P rz y w a lo n y  nn ś m ie r ć  m o ­

re m  cerk iew nym *
Podczas rozbijania rozwalonych 

murów cerkwi przy koszarach przy­
gnieciony został na śmierć ogromną 
bryłą muru kanonler 2 p. a. c, Pa- 
wusiak (24 - VIII - 33).

Jest to drugi zkolei wypadek 
w tam miejscu. Pierwszy przed kil­
ku miesiącami zakończył .się (pod­
czas eksplozji przy burzeniu) tylko 
poranieniem.

N apad  ra b u n k o w y ,
W dniu 26 sierpnia r.b, napadło 

na dom Jana Czajki (wieś Choje- 
nlce gm. Siedliszcze) 3 uzbrojonych 
ludzi, z których 1 uzbrojony był w 
rewolwer. Po związaniu gospodarze 
domu, bandyci zrabowali 65 zł. 
85 gr. i zbiegli.

Wkrótce potem napadnięty prr- 
zneł w Józefie Nóżce jednego z u- 
czestników napadu. Nóżkę areszto­
wano.

P o ż a r.
W dniu 24 sierpnia rb. wybuchł 

pożar w Pokrowce Starej gm. Krzy- 
wiczki—spłonęły zabudowania Jana 
Czapiela. Spaliły się sprzęty domo­
we i rolnicze oraz dwoje prosiąt. 
Strat 2000 zł,

Tuż spłonął dom Juljl Iwańczu- 
kowej oraz stodoła i sprzęty do­
mowe Tomasza Mazurka. Brzek.

N -

Instrumenty muzyczne, 
a r t y k u ł y  r a d j o w e ,

* elektrotechniczne i fotograficzne
p o le c a

N .  G O J Z E N
C hełm , u l. L ubelska , 6 0
(dawniej sklep Kowalczyka).

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
N . - ■

:ui
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Walne Zebranie
Oddziała Zw. strzel.wChełmie

W dnia 27 sierpnie r. b. odbyło 
się walne zebranie Oddziału Zw, 
Strzel, w Chełmie według następu­
jącego porządku dziennego: zaga­
jenie i odczytanie protokółu z 
ostatniego zebrania; powołanie 
przewodniczącego; wybór nowego 
zarządu; program i organizacja pra­
cy w Oddziale (powiększenie jego, 
sprawa zaopatrzenia świetlicy w 
gazety i pisma); sprawy finansowe; 
zorganizowanie kursu gospodarcze­
go dla strzelczyń.

żebranie zagaił prezas Oddziału 
ob. Stefan Jarzębski. Na przewod­
niczącego powołano ob. Jakubo­
wicza, na ases,—ob. Drzyseową, na 
sekretarza —- ob. Stanisława Ku­
leszę.

W skład nowopowołanego za­

rządu weszl': ob. Hipolit Ulejćzyk 
jako prezes; ob. Królikowski jako 
wiceprezes; ob. Władysław Grzebu­
ła jako sekretarz; ob. Stanisław 
Oskiere jako skarbnik; ob. Wender­
lich jako referent oświatowy; ob. 
Bobowska jako referentka oddziału 
żeńskiego; ob. Bolesław Kruczek 
jako referent sportowy; ob. ob. 
Mehchowa, Bondarczuk, Kupferów- 
na, Pelter—jako członkowie zarzą­
du.

Sprawy finansowe referował ob, 
Hipolit Ulejćzyk. Podkreślił ko­
nieczność w p ł a c a n i e  skła­
dek, bez których istnienie świetlicy 
jest niemożliwem.

W wolnych wnioskach zabrał 
głos ob. Budzyński, poruszając 
sprawę boiska.

W sprawie tej przemawiał też 
ob. Belter. Ob. Królikowski zapro­
ponował Oddziałowi korzystanie z 
boiska Dyrekcji Kolejowej.

Następnie ob. Hipolit Ulejćzyk 
omawiał sprawę przekazania no- 
woobranemu zarządowi majątku 
Oddziału, w jakim celu ma być 
zwołane zebranie zarządu.

Poza tern ob. Budzyński omawiał 
sprawę komendanta Oddziału ob. 
Próchniaka, który na zebrania nie 
uczęszczał i z obowiązków swych 
nie wywiązywał się. Mówca podał 
wniosek o wyznaczenie komendan­
ta, który zająłby się wyszkoleniem.

Dąlej kpt. Wunderlich podniósł 
sprawę oddziału strzeleckiego, po­
wstałego z chełmskich rezerwistów, 
wnosząc o połączenie tego oddziału 
2 oddziałem macierzystym w 
celu wspólnej pracy.

W końcu ob. Wróblewski poru­
szył sprawę sekcji dramatycznej 
przy Oddziale (zasilenie kasy, przy­
stąpienie do wystawienia kilku 
sztuk dramatycznych i t. p.), ob. 
zaś Drsyssowa zwróciła uwagę na

spóźnienie zawiadomień o walnem 
zebraniu, wskutek czego ani refe­
renci, ani członkowie nie mieli 
możności zdać sprawozdanie z 
poprzedniej swej działalności.

Brzck.

Km. 379-33.

O b w i e s z c z e n i e .
O G Ł O S Z E N I E

p r z e ta r g u  n a  w y k e n a n ie  ro b ó t  d r e n a r s k ic h  i b r u k a r s k ic h  
n a  p la c u  B łonie w  S ie d lisz c z u .

Komornik Sądu Grodekego w Chełmie II rewiru Stanisław Stypiń" 
skf, zam. w Chełmie, ul. Młynarska Nr. 7. podaje do wiadomości, że 
dnia 15 września 1933 r. o godzinie 12 e j  w  ko l. A ntonin , gm. Krzy­
wi czk i pow. chełmskiego odbędzie się licytacja ruchomości J a n a  i 
J u l ja n a  Ouohów, oszacowanych na sumę 830 złotych. Wszelkich 
łnformacyj w powyższej sprawie udziela kancelarja komornika II rewiru, 
ul. Młynarska Nr. 7, w godzinach od 8-ej do 16-ej.

Km. 136-33.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmie II rewiru Stanisław Sty- 

piński, zam. w Chełmie, ul. Młynarska Nr. 7, podaje do wiadomości, że 
dnia "5-go w rz e ś n ia  1933 r. o godzinie 12-ej we wsi S tra o h o s ła w  
gm, Krzywiczki pow. chełmskiego odbędzie się licytacja ruchomości 
Ju lja n a  D ucha, oszacowanych na sumę 540 złotych. Wszelkich infor- 
mac”) w powyższej sprawie udziela kancelarja komornika II rewiru, 
ul. Młynarska Nr. 7. w godzinach od 8-ej do 16 ej.

E. 256 32,

O B W I E S Z C Z E N I E .

Zarząd Gmiay Siedliszcze powiatu chełmskiego (poczta (Siedliszcze 
a/Wieprzem) ogłasza u>toy przetarg publiczny na wykonanie cało- 
kształtu robót, z-^ąziuych z urządzeniem targowicy zwierzęcej na 
placu Błonie w Siedliszczu, a ujętych w szczegółowym kosztorysie inży- 
niera meljoiacji Władysława Wisłoucha, z uzupełnioną poprawką w 
dziale V kosztorysu, a mianowicie; poszerzenia jęzdni wjazdowej z 4,6 m. 
na 6 m. na przestrzeni długości 140 m. bieżących, co wyniesie w sumie 236 m*.

Przetarg publiczny odbędzie się dnia 18 w r z e ś n ia  1933 roku o 
gouz. 11 w lokalu [Jrzędu Gminngo w Siedliszczu — od sumy wywoław­
czej 18.0a9 zł. in minus.

Przeglądać warunki przetargu, kosztorys oraz projekt osuszenia 
targowicy w osadzie Siedliszcze, sporządzony przez inżyniera W. W itło- 
UC i i  'T m*iu *933 roku, oi*32 otrzymywać potrzebne informacje można 
w lokalu Urzędu Gminnego w Siedliszczu w dni urzędowe od godz. 8 do 15,

Przedsiębiorca, reflektujący wziąć udział w przetargu, winien osobi­
ście zgłosić się w dniu przetargu do lokalu Urzędu Gminnego w Siedli­
szczu i, po zapoznaniu się z warunkami przetargu oraz szczegółowym 
kosztorysem projektowanych robót, złożyć na ręce przewodniczącego 
Komisji Przetargowej i wójta gminy wadjum zł. 900,00 gotówką, które 
w razie zrzeczenia się przez przedsiębiorcę p j przetargu wykonania za­
projektowanych robót za zaofiarowaną przez niego na przetargu stimę 
przypada na rzecz gromady osa ly Siedliszcze, w razie zaś utrzymania 
się przy licytacji 1 zobowiązania się do wykonania zaprojektowanych 
robót pozostanie w Kasie Zarządu Gminy Siedliszcze jako kaucja gwa­
rancyjna do czasu całkowitego wykończenia robót i przyjęcia takowych 
przez Komisję Kolaudacyjną.

Zarząd Gminy Siedliszcze zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru .oferenta, względnie nie przyjęcia żadnej ofirty bez podania
motywów.

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmie 11 rewiru Stanisław Sty- 
pińskb zam w Chełmie, ul. Młynarska Nr. 7, podaje do wiadomości, że 
dnia 8 -go  w rz e ś n ia  1933 r. o godzinie 12-ej we wsi M ajdan  
O strm arski, gm. Rakołupy pow. chełmskiego odbędzie się licytacja 
domu mieszkalnego oraz stodoły, stanowiących własność Wacław® 
K w ia tk o w sk ieg o , oszacowanych na sumę 2750 złotych.

Wszelkich informacyj w powyższej sprawie udziela kancelarja ko­
mornika 11 rewiru, ul. Młynarska Nr. 7. w godzinach do 8-ej do 16-ej,

u  u i a  o  u  s i e r p n i a

Sekretarz gminy
STANISŁAW STACHOWSKI

KtO TniihohwoKo mwn pije

Apt e Ra  Grzegorza DziemsRlego
W C H E Ł M I E

poleca artykuły kosmetyczne — w życiu codzien- 
. nem pań i panów niezastąpione i z powodzeniem 

conkurujące z wyrobami zegranicznemi.
K R EM  .J A G O D A ”, jasny i ciemny.
M Y D Ł O  „JA G O D A " ,  nadające się do każ­

dej cery (t. j. suchej i tłustej) i doprowadzające 
ją do stanu normalnego.

Roślinny puder do twarzy w 4 kolorach.
P a c h n i d l o  „ K w ia ty  p o l s k i e ” (polskie per­

fumy). Cena flakonika 50 gr.
Sezonowy uniwersalny kosmetyk:
„D E L E K T A R ” — do pielęgnowania cery.
»O E L E K T A R “ b. szybko likwiduje oparzenia 

słoneczne, usuwa ból i swędzenie, spowodowane 
nadmiernem opaleniem. Cena 1 zł.

{ Olejek do opalań, powodujący równomierne 
opalanie i zdrowy wygląd cery. Cena 90 gr. i 50 gr.

Nadzwyczaj skuteczny puder od potu. Cena 1 zł.

ite n , oszczędzając, sto la t iy je! |
D latego  p ijm y PIWO ty lk o  §

0
chełmskiego browaru i

„Now aBaw arja". 1
■ B E jaeie iiaiB aaig iaiaaB iH jeJ

AmolwutKa SeminarjDin NaDiziclelskiego
UDZIELA LEKCYJ

w zakresie szkoły powszechnej, 
przygotuje do egzaminu wstępnego 
do kl. 1 gimnazjum według nowego 

ustroju.
WARUNKI bardzo PRZYSTĘPNE 
Łaskawe pisemne zgłoszenia do 
Administracji „Kroniki Nadbuźań- 

skiej.“

Wójt gminy Siedliszcze
WOJCIECH NIERADKO

Na sezon szkolny!
Przybory s z k o ln e  i materjały 

k a n c e l a r y j n e  
Z ab aw k i d z ie c in n e  

po cenach zniżonych poleca

M m i a  Józefy E a u l i e i
C h e ł m ,  u l.  L u b e l s k a ,  5 8 .

1
X
X*

IICHOS** r a d y k a l n y  ś r o d e k
p r z e c i w  w ą g r o m ,  p r y -  

z c z o y m ,  l i s z a j o m ,  s w ę d z ą c y m ,  
s s u c h m  i m o k r y m ,  o r a z  e g z e m i e  

n i e z a w o d n y  ś r o ­
d e k  p r z e c l w k o o d -  

c i s k o m  i b r o d a w k o m .
P o t  n ó g ,  p a c h  i r ą k  n a t y c h m i a s t  

u s u w a  „ A N T I P O T " .  
Wymienione środki do nabycia: 

SKŁAD APTECZNY
m a g i s t e r  

f a r m a c j i  
C H EŁM , UL. L U B E L S K A , 3 6 .

„Wmocinr

S. B l B f l B WJ f f l

$
s

Są g ilzy  po 5 groszy pudełko — 
różnych fabryk. Jednak prawdziwie 
dobre są tylko gilzy starej fabryki

„PASCHALSKIEGO KRYZYSOWE". 
Do nabycia w sklepach:

A. Rychter, Chełm, ul. Krzywa, 20. 
Sz. Babat, Chełm, ul, Labelska.

Za Komit< lekcyjny: M ichał K ińozyk 
A ntoni P ik u lsk i

Wydawca w imieniu T-wa Wydawniczego, kierownik Administracji 
i redaktor odpowiedzialny: B ro n is ław  K w ia tk o w sk i

Tłoczono w drukarni „ZWIERCIADŁO" Chełm, Lubelska AB 56.


